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EWANGELJA
św. Jana rozdz. 16, wiersz 5—14.

Onego czasu mówił Jezus do Swych uczniów: 
Idę teraz do tego, który Mnie posłał, a żaden z was 
nie pyta Mnie: dokąd idziesz? Ale iżem to wam 
powiedział, smutek napełnił serca wasze. Aleć Ja 
prawdę wam powiadam: pożyteczno wam, abym 
Ja odszedł, bo jeśli nie odejdę, poślę go do was. 
A on, gdy przyjdzie, będzie karał świat z grzechu 
i z sprawiedliwości i z sądu: z grzechu, mówię' iż 
nie wierzą w Imię; a z sprawiedliwości, iż do Ojca 
idę; a z sądu, iż książę tego świata już jest osądzo­

ne. Jeszcze wam wiele mam mówić, ale teraz znieść 
nie możecie. Lecz gdy przyjdzie '’on Duch prawdy, 
nauczy was wszelkiej prawdy; bo nie sam od sie­

bie mówić będzie, ale, cokolwiek usłyszy, mówić 
będzie, i, co przyjść ma, oznajmi wam.

NAUKA
Czemu rzekł Jezus: idę do Ojca?

Uczniowie gorąco miłowali Jezusa; Zbawiciel 
mówił im świeżo o cierpieniach i prześladowaniach, 1 
jakie za Niego znosić będą. To ich zasmuciło tak 
mocno, że Go nie pytali, dokąd idzie. Zapowiedzia­
ne odejście Mistrza i własne ich osamotnienie w 
przepełnionym nienawiścią świecie mocno ich zaf.ar- 
sowało. Aby ich pocieszyć, sam Chrystus, nie za­
pytany o to, powiada im, dokąd idzie, t. j. że idzie i 
do Ojca, i że to Jego odejście wyjdzie im na dobre 
i korzyść.

Dlaczego uczniom wyszło na dobre odejście 
Jezusa?

Gdyż Pan Jezus Swą męką i śmiercią wyjednał 
im zesłanie Ducha świętego, a to zesłanie wynagro­
dziło im w zupełności stratę, jaka ich spotkała 
wskutek odejścia Zbawiciela Otóż dlatego odszedł 
Pan Jezus do Ojca, aby im zesłać Ducha świę­
tego.

Co mówi w tej ewangelji Pan Jezus o działaniu 

Ducha świętego?

Pan Jezus mówi: że Duch święty pouczać bę­
dzie świat i odniesie tryumf nad trzema wrogami 
Jezusa i Kościoła, t. j.^Tiad niew arą, niesprawied- 
liwem prześladowaniem i szatanem. 2. Że Aposto­
łów i Kościół dokładnie’ obezna ze wszystkiemi 
prawdami zbawienia i nada Kościołowi dar nieo­
mylności. 3. Że obdarzy Kościół darem proroctwa 
i przez to okaże, jaka w przyszłości czeka Kościół 
pociecha i chwała za doczesr cierpienia. 4. Że ten­
że Duch święty swem działaniem w Kościele przy­
niesie cześć i chwałę Zbawicielowi.

Jak Duch święty przekona świat o grzechu, 

sprawiedliwości i sądzie?

Duch święty przekona świat (t. j. żydów i pogan) 
o grzechu w ten sposób, że kazaniami, świętością 
i cudami Apostołów, jako też oświeceniem prze­
świadczy ich, jak ciężko zawinili niewiarą i zdroż- 
nościami; o sprawiedliwości, gdyż wyjawi ich ob­
łudą sprawiedliwość i okaże im, że tylko Chrys­
tus, którego od siebie odepchnęli, jest sprawied­
liwym i źródłem wszelkiej sprawiedliwości; o sądzie 
zaś o tyle, że sprawi, iż będą się widzieli potępio­
nymi w szatanie, który jest ich naczelnikiem i 
księciem, w którego usługach zostają, i który przez 
Apostołów w imię Jezusowe wypędzony zostanie 
z świątyń pogańskich i ciał ludzkich i ujrzy koniec 
swych rządów.

Czemu Chrystus nie powiada Apostołom 

wszystkiego co ma na myśli?

Gdyż nie byliby jeszcze zdolni pojąć wszyst­
kiego, ponieważ są za słabi, głęboko zasmuceni i 
mają jeszcze pewien pociąg do żydostwa. Dlatego 
też obiecuje im zesłanie Ducha świętego, który ich 
oświeci i we wszystkiem dokładnie pouczy.

Jak uczy Duch święty prawdy?

1. Oświeca pasterzy i nauczycieli Kościoła, 
chroni ich od błędu i darzy nieomylnością w naucza­
niu 2. Wie^ytó ’
go uczy Kościół i przykazywania nauki Kościoła 
od pokoleńia do pokolenia.



K O M I S J A  L I G I N A R O D Ó W  W  S Z A N G H A J U

W  t y c h  d n i a c h d i a  z b a d a n i a  s p r a wp r z y b y ł a  d o  S z a n g h a j u  k o m i s j a  L i g i N a r o d ó w

B ó ż n ic a  w  H u s ia t y n i e  n a d  Z b r u c z e m  w z n i e s i o n a  w  d r u g i e j p o ł o w i e  X V I I  w ie k u , s t a n o w i j e d e n  
z n a j w s p a n ia l s z y c h  z a b y t k ó w  t e g o  t y p u  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h .

Z  P A Ń S T W O W Y C H  Z B I O R Ó W  S Z T U K I .

W  K a m i e n ic y  B a r y c z k ó w  n a  S t a r e m  M i e ś c i e  w  W a r s z a w i e  o t w a r t o  w y s t a w ą  p a ń s t w o w y c h  z b io ­
r ó w  s z t u k i .

P A N  P R E Z Y D E N T  R Z P L I T E J  W  M U Z E U M  K O L E J O W E M .

s p o r n y c h .

O B R A Z E K  Z  A M E R Y K I  P Ó Ł N O C N E J .

P a n  P r e z y d e n t R z p l i t e j w  t o w a r z y s t w i e  s z e f a  K a n c e la r j i C y w i l n e j d r . H e ł c z y ń s k i e g o , s z e f a  
G a b i n e t u  W o j s k , p ł k . G ł o g o w s k ie g o , m a j o r a  J u r g ie l e w ic z a  i k p t . S k ó r z e w s k ie g o  p r z y b y ł d o  
M u z e u m  K o le j o w e g o . W  M u z e u m  p o w i t a ł P a n a  P r e z y d e n t a  p a n  m i n i s t e r  K o m u n i k a c j i A . K i ih n .

N a  z d j - c iu  w id z i m y  P a n a  P r e z y d e n t a  p o d c z a s  z w ie d z a n i a  s a l M u z e u m ,

W I C E M I N I S T E R  S T A M I R O W S K I  —  W I C E ­

P R E Z E S E M  P A Ń S T W O W E G O  B A N K U  R O L ­

N E G O .

Ś L I Z G O W C E M  P R Z E Z  O C E A N .

W  d n , 1 3  b m . m in i s t e r  R e f o r m  R o l n y c h  m i a n o ­

w a ł p . K a z im ie r z a  S t a m i r o w s k i e g o , p o d s e k r e ­

t a r z a S t a n u  p r z y  P r e z y d j u m  R a d y  M i n i s t r ó w  
w ic e p r e z e s e m  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e g o , p o  

w i e r z a j ą c  m u  p e łn i e n i e  o b o w i ą z k ó w  p r e z e s a .

M ło d y  b e r l i ń s k i i n ż y n i e r  2 8  l e t n i M i k o ł a j O t t o  
B e l l i n  i z b u d o w a ł ś l i z g o w ie c p o r u s z a n y  m o t o ­
r e m  a e r o p l a n o w y m , k t ó r y m  z a m i e r z a  o d b y ć  p o ­

d r ó ż  d o o k o ła  ś w i a t a  w  p r z e c i ą g u  1 5 0  d n i .

N a  z d j ę c i u  w id z i m y  m ł o d e g o  k o n s t r u k t o r a  ( x )  
z e  s w y m  p r z y j a c i e l e m  p r z y  a p a r a c i e . Ś l iz g o ­

w ie c  o d z n a c z a  s i ę  o r y g i n a l n y m  k s z t a ł t e m  k r o p ­

l i w o d y  i m a  d ł u g o ś ć  8  m e t r ó w .

P o  g ó r z y s t y c h  o k o l i c a c h  s p ł y w a  o g n i s t a  l a w a  n i s z c z ą c  p o  d r o d z e  o s i e d l a  l u d z k ie . N a j ś w i e ż s z e  
t e le g r a m y  d o n o s z ą , ż e  o k o ł o  1 0 0  t y s i ę c y  l u d z i u c ie k a  p r z e d  o g n i s t y m  p o t o k i e m .

D n ia  9  k w ie t n ia  o  g o d z . 1 0  w i e c z . o d b y ł s i ę  w  M u z e u m  N a r o d o w e m  w  W a r s z a w ie k o n c e r t 2  
l a u r e a t ó w  k o n k u r s u  i m . C h o p i n a : A l e k s a n d r a  U m i ń s k i e g o  i I m r e  U n g a r a .  

Z d j ę c i e  p r z e d s t a w i a  A le k s a n d r a  U m i ń s k ie g o  p r z y  f o r t e p i a n i e  C h o p in a .

A U S T R A L I J S K I  B R I T B A R T .

N a s z e  z d j ę c i e  p r z e d s t a w ia  s i ł a c z a  a u s t r a l i j s k i e g o  A t h a l d a , k t ó r y  u n o s i b e z  w y s i ł k u  p r z y  p o  
m o c y  r ą k  i n ó g  —  s a m o c h ó d .



„Młodzi nie ma­
jąc doświadczenia 
skwapliwością grze 
szą; starzy, spa­
rzywszy się na jed- 
nem, więcej się cza­
sem lękają niż po­
trzeba — środkiem 
iść najlepej®.

STRZECHA
Miłość to ma w 

sobie szczególnego, 
że razem podaje się 

jarzmu i panuje.

Pan Prezydent Rzplitej. w Muzeum wojskowe

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki przybył do Muzeum Narodowego przy 

ul. Podwale i zwiedził sale malarstwa polskiego, obecnego i muzeum wojskowe. Na zdjęciu 

widzimy Pana Prezydenta (x), któremu towarzyszyli: wiceminister W. R. i O. P. ks. Żon,gołło- 
wicz (1) i prezydent miasta inż. Słomiński (2), oraz świta. Oprowadzał dyrektor Muzeum pan 

Gembairzewski i{3).

Lód na Niemnie ruszył

Dopiero teraz, po kilku dniach cieplejszych, pękł pancerz lodowy na Niemnie i lód zaczyna 

spływać do Bałtyku. Na obrazku naszym widzimy rzekę Niemen z budynku celnego w Schil- 
lehen.


